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Telegraficzna wiadomość.
A l e k s a n d r y a ,  29. Maja. —  W edług  nadeszłych wiadomości z Aleksan­

dry  i do Marsylii w d. 9. b. m. znajduje się cała Arabia w  powstaniu i ośw iad­
czyła, iż sułtana nicuznaje. Gubernator Mediaz basza w prawdzie  jes t  nieustra­
szonym mężem, ale nie posiada dosyć sił, aby  przytłum ić powstanie, a na 
rychłe  posiłki liczyć nie może.

B e r l i n ,  12. Czerwca. —  Najj. Ban raczył nadać radzcy rejencyjuemu 
K r a u s e  w K rólew cu,  ty tu ł  tajnego radzcy rejencyjnego i sekretarzowi 
rejencyjnemu S u e r m a n n  w Minden ty tu ł  radzcy  obrachunkowego.

B e r l i n ,  11. Czerwca. —  S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza najwyższe roz­
porządzenie z d. 15. p. m., mocą którego o rdynacyą  miejską dla reńskiej pro- 
wincyi z d. 15. Maja 1856 nadaje miastom niżej 10,000 mieszkańców, które na 
prowineyalnym sejmie reńskim są reprezentowane, jeżeli które z nich nieprze- 
niesie ordynacyi gmin wiejskich. Równocześnie ogłoszoną została sama ordy-  
nacya miejska.

—  K r e u z z e i t u n g  donosi: w  ministerstwach pracują  teraz nad proje­
ktami, które porą  jesienną mają być przedłożone sejmom prowineyalnym. 
W  ten sposób możemy sprostować ponawiające się pogłoski, iż obie izby sejmu 
w  tym roku wcześniej ja k  zwykle zwołane zostaną, bo jednocześnie sejm 
i sejmiki prowineyalne odbyw ać się niemogą.

— W  S t a a t s a n z e i g e r z e  pruskim stoi zawiadomienie, że osoby udające 
się do Królestwa polskiego pow inny oprócz paszportu składać tak jak  dotąd 
poświadczenie w ładzy  krajowej co do nienagannego politycznego zachowania 
się swego, jeżeli chcą w  cesarsko-rosyjskiem poselstwie uzyskać wizę na pasz­
porcie. Poświadczenie to może być albo na osobnym arkuszu wystawione albo 
w  paszporcie samym zamieszczone.

K rólew na bawarska i następca t ro nu  wirtembergski dziś Berlin opuścili. 
Wielka księżna Olga pozostała p rzy  matce.

Prezes rady ministrów, pan Manteuffel daw ał zawczoraj dyplomatyczny 
obiad dla ks. Gorczakowa, k tó ry  dziś miał wyjechać.

P o  dwóch dniach pogody niebo znów  chmurami powleczone, dziś zaczęło 
trochę padać, ale temperatura ciepła.

M & o s & t i .
P e t e r s b u r g ,  4. Czerwca. — Cesarz spodziewany tu 12. Czerwca. D w ór 

i ministrowie ju ż  w  Lipcu uda ją  się do Moskwy.
— Pod dniem 5. Czerwca piszą z Wiednia do C o n s t i t u t i o n n e l a :  Ro 

syanie zaczynają wynosić się z tej części Bessarabii, k tóra  ma być od Rosyi 
oderwaną. W  Ismailu je s t  ty tko  załoga 150 ludzi wynosząca. Flota rosyjska 
jest rozbrojona.

— Dnia 6. Czerwca przejeżdżając cesarz przez Mitawę, był p rzyjm ow any 
z wszelką okazałością.

— Piszą do N o r d  z P e t e r s b u r g a :  Dzienniki tutejsze rozprawiają tylko 
o liniach parostatków i o kolejach żelaznych, które w Rosyi zaprowadzić na­
leży. Ta inieyatywa prasy  rosyjskiej nie jes t  wcale małoważną cechą chara­
kterystyczną; pragniem ja k  najrychlej rozwinąć nasze stosunki z .ludami za- 
granicznemi, pojmujem bowiem, że R osya ,  posiadająca 90  milionów dziesia- 
tyn  czarnoziemu, posiada w nich bogactwa daleko większe i daleko bardziej nie­
wyczerpane, ja k  kopalnie złote Uralu , Ałtaju  lub Syberyi. Nikt nie zaprze­
czy, że R o sy a  musi być poprzeżynaua na wszystkie strony kolejami żelaznerai; 
ale rozdział się wszczyna, g dy  chodzi o zastosowanie. Jedni marzą tylko o ko­
lejach żelaznych z wielką szybkością; inni, skromniejsi, poprzestają na szy­
nach, zostawiając lokomotywy klimatom pod pew nym  względem szczęśliwszym; 
zresztą ja k  wszędzie, zgodzić się nie mogą o kierunek linii. Czy te linie komu­
nikacyjne przeznaczonemi będą głównie do łączenia portów  z środkami produ-. 
kcyi rolnej? Czy mają mieć charakter bardziej wyłącznie rosyjski, to je s t  s łu­
żyć  głównie do przywrócenia  rów nowagi między konsumcyą a p rodukcyą 
w  calem cesarstwie, albowiem wiadomo, że ceny zboża zmieniają się od 1 do 
10 , a naw et więcej, stosownie do gubernii; do tej zaś pory nie zdołano u su ­
nąć tej nierówności cen, rów nic  szkodliwej dla gubernii ubogich, w  których 
brak zboża, jak  dla bogatych, nie mogących sprzedać zbytku swego ziarna, 
z pow odu braku tanich środków  przewozu. Oto g łówne w ęzły  kwestyi dla 
teore tyków ; dla resz ty  nowe środki komunikacyi powinny zadość uczynić temu 
podw ójnemu celowi. W  innych krajach należy się dobrze namyśleć nim się 
wezmą do rozwiązania zadań podobnych, ale ponieważ Rosya je s t  prawie cała 
płaszczyzną, ponieważ grunta  są tanie etc. zadanie jes t niezmiernie ułatwionem; 
uważałem bowiem, że wszędzie robo ty  sztuki wielką część wydatków7 stano­

wiły, tu taj,  zaś roboty te ograniczyłyby się do kilku mostów'. Ruch w ew nątz  
i na południu mógłby się odbywać za pomocą koni; silne i niezmordowane 
rysia ki ruskie mogłyby zrobić po 20  wiorst na godzinę z ciężarem trzy  razy- 
większym od tego, z k tórym  dziś przebiegają 8  do 10 wiorst. N o u v e l l i s t ę  
d’O d e s s a  u trzym uje ,  że nasze koleje żelazne południowe, przeznaczone g łó ­
wnie do przewozu tow arów , nie potrzebują  wielkiej szybkości. T a  strona 
Rosyi przedewszystkiem wymaga środków  przewozu ła tw ych  i regularnych, 
któreby w złej porze roku zastąpiły sannę , tak pożytek  przynoszącą na pó ł­
nocy a której prawie całkiem im zbywa. Dwie p rzyczyny  popierają ten sy ­
stem: niezmierna rzadkość paliwa, które do południowych gubernii potrzebabv 
sprowadzać o jakie 300  wiorst; po w tó re ,  korzyści jakie ztąd ciągnąćby mogli 
właściciele stadnin. Z resz tą ,  kolćj żelazna tak uorganizow'ana może rozsze­
rzać sw e gałęzie na wrszystkie strony  bez wielkich kosztowo T e  uwagi nie sto­
sują się do kolei żelaznych północnych, przechodzić mających przez strony  
lesiste, N o u v e l l i s t e  d’ O d e s s a  pomiędzy innemi mówi jeszcze: Kolej żela­
zna Mikołaja, stanowiąca drogę odbytu ku Bałtykowi dla pierwszego miasta 
przemysłowego w cesarstwie i łącząca dwie stolice była przed innemi konie­
czną; każdy to pojm ował; komunikacyc gubernii środkowych z południem 
i portami morza Czarnego, są dziś znowunajważniejszerai , bo guberniom pó ł­
nocnym ułatwia komunikacyc sanna, której na południe nie mam y w  sposób 
stały i regularny. Stowarzyszenie p ry w a tn y c h ,  dotąd jeszcze urzędownie nie 
ukonsty tuow ane ,  projektowało dwie linie: 1. Z Odessy do Kremenczuka.
2. Z Tcodozyi do Moskwy. P ierw szą  z tych linii, d ługą na 18.0 wiorst tylko, 
badał inżynier belgicki Sieber. Ju ż  w  1848 plany i niwelacye tej linii b y ły  do­
konane, przejrzane, zatwierdzone. Linia centralna z K rym u  do M oskw y nie 
znajduje się w tych -warunkach.

W e d łu g  projektu , miała ona biedź przez Kosę A ra b a tu , wzdłuż półno­
cnego K r y mu ,  która to strona nie bardzo je s t  w ygodną  dla kolonizacyi. P rze­
ciwnie, linia skierowana na most-Czongtir obudziłaby w  Krymie życic, ezyn- 
ność i ruch przem ysłow y, na k tórym  zbyw a tam zupełnie. N atura  stron, 
przez k tórąby ta kolej żelazna przechodziła, z robiłaby j ą  jed ną  z najtańszych 
w  cesarstwie. Do Charkowa droga ta szła płaszczyznami, wszędzie stepy bez 
rzek , od Kr y mu  aż do W ałok ;  Samara je s t  małą rzeczką, k tórą  łatwo prze­
być drogociągiem. Na obu tych liniach ruch by się odbyw ał lokomotywami.

P a r y ż ,  8. Czerwca. —- W szys tko  krząta się w P a ry ż u  około zbierania 
składek dla nieszczęśliwych powodzią dotkniętych is tara  się nieść im ulgę. Cesarz 
z jednego w  drugie spieszy miejsce ze słowem pociechy, z hojnym darem. R a d a  - 
administracyjna kolei żelaznej orleańskiej, która poniosła s t ra ty  do 10 milionów, 
ofiarowała na powodzią dotkniętych 150,000 franków. Na drodze pryw atnej 
subskrypcyi spodziewają się 6 —7 milionów franków.

—  Wedle na jnowszych wiadomości w ody zaczynają ustępywać. Na Se­
kwanie spostrzegać można parowce.

— Wielka część w o łów  i k ró w  na wystawie choruje, kilka padło pomimo 
starań. Zdaje się, że niedostaje im powietrza w  zamkniętem, acz przestronnem, 
miejscu. W szys tko  bydło ma postać smutną i chorobliwą.

P a r y ż ,  10. Czerwca. —  K ardyna ł Patrici, poseł papiezki na uroczystość 
chrztu  cesarzewicza, p rzy b y ł  wczoraj, p rzy jm ow any bardzo wystawnie.

— Cesarz wyjechał do Angers i Trelaze (departament L uary  i M ayenny).
(Kor. C zJ  P a r y ż ,  2. Czerwca. — Hr. Montalembert powiedział w  izbie

mowę polityczną z okazyi p raw a  zmieniającego opłały  pocztowe od dzienników, 
przemówił za zniesieniem opłat od pism politycznych, wystawiając j e  jako nie 
niebezpieczne; nazwał drakońskim n o w y  projekt do p raw a ,  mający moralizo- 
wać tow arzystw a finansowe i w yprow adzi ł  z niego wniosek, że giełda rozwi­
nęła wielkie złe. W ed łu g  niego system cesarski tamuje życie polityczne, zw ró ­
cił umysł do giełdy i soeyalizinu. Hr. Montalembert lęka się socyalizmu i ma­
luje go w  czarnych kolorach, ja k  paryski korespondeot T i m e s  a. Hr. Monta­
lembert trzym a się na breszy i uderza na cesarstwo przykładem Anglii, ale 
Anglia i S tany Zjednoczone dają mu ciągłe zaprzeczenia, k tó ry  wylicza w R e­
vue Conlemporeine p. de Forcade de la Roquette  szwagier marszałka de St. 
Arnaud. Edinbourg Reieiew i Westminster Reiviewz Kwietnia a Illacktvood’s 
Magazine  z Maja, w ystaw iają  dzieło Montaleraberta o Anglii jako pros ty  pam- 
flet obrócony przeciw cesarstwu i przeczą, aby Anglia była tak piękną ja k  j ą  
rzeczone dzieło maluje. Pow yższe  przeglądy zarzucają au torow i, że pa trzy ł 
tylko na respactability angielskie, a nie na lud, k tóry  j e s t  ciemnym i niemo­
ralnym i że zapomniał, że to co je s t  dobrego w  Anglii, mianowicie s e lf  gover- 
nem ent, je s t  owocem protestantyzmu i zupełnie niezgodnem z katolicyzmem. 
Ostrzejszą jeszcze k ry tykę  dzieła Montalemberta zrobiła katolicka ISrownson,s
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R ew iew  wychodząca w Bostonie. Przegląd ten uważa Montaiemberta za pró­
żnego agitatora, radzi, aby partya katolicka we Francy i nie w ystępow ała  
z chorągwią polityczną i zapewnia, źe Francya nie może przyjść do wielkości 
tylko pod znamieniem: cesarstwa, demokracyi i katolicyzmu.

Cesarz wyjechał wczoraj do Lyonu dla zaniesienia pomocy oliarom pow o­
dzi południowych rzek Francy i. W yjazd nastąpił nagle. Sprawo on dobry 
efekt na południowym  ludzie, mianowicie lyońskim zostającym pod w pływ em  
socyalizmu.

Onegdaj ks. Oskar był w cyrku pól elizejskich.
I n d e p e n d e n c e  doniosła, źe p. Moquard przestanie sprawować obo­

wiązki zaufanego sekretarza cesarskiego. Może on z przyczyny wieku i słabo­
ści, mniej pracować i być w yręczonym  w  pewnej części przez kogo innego, 
ale pracować z cesarzem nie przestanie, bo łączą go z tronem dawne stosunki, 
p. Moquardt w yjedzie do Contrę A ix  Wille, gdzie są w ody dobre na podagrę.

Pojutrze odbędzie się chrzest czterech dzw onów  do Notre Damę. Chrzest 
odprawi arbybiskup.

W czoraj została otworzona w ystaw a rolnicza. Jest to dla Paryża mila 
rozrywka bo wiejska. W oły  angielskie i węgierskie obudzają wielką ciekawość: 
pierwsze są ogromne i prawie bez rogów , drugie małe a ogromnemi rogami. 
P rzy wołach jest trzech pastuchów ubranych po węgiersku ale mówiących po 
słowacku. W ó ł durhamski zjadłby w ołu węgierskiego a może i galicyjskiego. 
Barany są białe, czarne i czerwone. Barany z rassy Cotswald podobne są do 
paź bulw erow ych noszących krenoliny. W ystawiano m nóstwo narzędzi rol­
niczych, mnóstwo zboża, kwiatów, drzew, w ełny, nawet serów, szynek itd. 
W ystaw a kogutów jest najzabawniejszą. Każdy kogut pieje inszym językiem: 
prawdziwa to wieża Babel. Cesarz zwiedził w ystaw ę w W ilią jej otwarcia. 
W otv przed nim pow staw ały przy kijowej impulsyi pastuchów.

M nggSia.
L o n d y n ,  7. Czerwca. —  Londyn zajmuje ciągle sprawa amerykańska 

1 mniemany wyjazd pana Cramptona.
— T i m e s  zamieszcza ostrą krytykę nad cyrkularzem austryackim w yda­

nym  w sprawie włoskiej. Chociaż, mówi to pismo, sprzymierzeniec królestwa, 
które dumne jest ze swej wolności, jako i cesarstwa, które swój początek winno 
jest rcw olucyi, trzyma się Austrya nieoderwanie dawniejszego system u, przed 
dwudziestu laty zwyczajnego. Cyrkularz w ydany przez gabinet wiedeński do 
sw ych  zastępców we Florencyi, Rzymie, Neapolu i Modeny, m ógłby być bar­
dzo dobrze napisanym w dniach Laybachu i W erony. Nie możemy zataić, że 
austryaccy mężowie stanu opuścili z rąk sw ych piękną sposobność, gdy  
zamknęli oczy sw e na nowe położenie Europy. Mogli byli ująć za cugle przy 
zmianach jakie nastąpią, zamiast źe się przeciw' temu opierają, przyczem im 
każdy rok now ych doda zmartwień, boleści i pewnie zagrozi wojną nieuchronną.

—  Dawniejszy prezydent Stanów  Zjednoczonych pan Fillmore, był tu 
onegdaj wracając z Francyi.

— Parowiec pocztow y »Asia« nadszedł z wiadomościami z N ew  York 
do 28. Maja. N e w  Y o r k  H e r a l d  donosi, źe angielski poseł Crampton 27. Maja 
otrzym ał sw oje paszporta. — Handel nasz, mówi E x a m i n e r ,  z Ameryką był 
niemały. W  roku 1854 w ynosiła  wartość ogólna artykułów  do Anglii z Ame­
ryki w eszłych  29  milionów funt. szterl., blisko \  tego co z wszystkich czę­
ści św iata; w  tym że roku w yw óz z Anglii do Ameryki w ynosił 2 2  milionów  
funt. szterl.

— T i m e s  daje interesowne porównanie Francyi z Anglią wyjaśniając 
dzisiejsze stosunki obu tych państw co do supremacyi i znaczenia w Europie.

»Nadaremnieby kto temu przeczył —  powiada — źc dziś cały ląd siały  
nie nam, ale naszemu sprzymierzeńcowi oddaje pierwszeństwo w  Europie. 
Nasze pożycie i nasze obyczaje inne są , niż na lądzie stałym. Od Lizbony aż 
do środka Rosy i ,  w szystko się na francuski model układa. Dzieci się uczą fran­
cuskiego tak jak ojczystego język a , a następne pokolenie będzie więcej zfran- 
cuźone, niżeli którekolwiek przedtem. L udy samorodne tracą wyraźnie na si­
łach żyw otn ych , a ztąd na oryginalności, i w  uobyczajeniu swojem , idą za 
przykładem Francyi.«

»Kiedy taka jednostajność po całej Eurogie się szerzy, i każda stolica na 
lądzie sta łym , w  mały Paryż się zamienia, Anglia postępuje swoim w łaści­
w ym  torem. W szystko tu u nas w  kraju obrachowane jest dla Anglika i tylko 
dla Anglika. Cudzoziemiec nie ma tu ani zabawy, ani tow arzystw a, ani sym ­
patyk Publicznych zabaw jest mało, a prywatne tow arzystw a, choćby dlań 
b y ły  przystępne, są mu obce pod względem wyobrażeń i skali towarzyskich. 
Nic zatem dziwnego, źe ostatnie niepowdzenia Anglii w  wojnie wschodniej zbyt 
są przesadzane w  porównaniu z powodzeniem Francyi, i źe świat rad robi poró­
wnania na szkodę kraju, którego ani lubi ani pojmuje. Zamiast przechwałek, 
Anglik sam woli kraj w  czarnych kolorach w ystaw iać, i potwierdza tern sa­
mem niekorzystną krytykę z tą surow ością, z jaką zw ykł w szystko osądzać, 
co mu się w  rządzie, w  ustawach i w  ogóle nagannym widzi.a

*Montalembert zauważał niedawno, źe się pojawił u Anglików now y kie­
runek ubóstwiania nieograniczonej w ładzy; jakoż nie można zaprzeczyć, źe 
um ysły  słabe i niestałe uwieść się dały wypadkami i podziwiały siłę ześrodko- 
wanej w ładzy, szybkość i nieuleglość, z jaką w ystępu je, oraz śm iałość, zjaką  
każdego pow ala, któryby ją  śmiał naganie. Pozwolono tym ludziom wygadać 
się do w o li, a czas okaże, ile są warte ich spostrzeżenia. Przynajmniej nic 
mamy ochety wdawać się w  żakoskie rozprawy, kto lepiej wojnę prowadzi, 
despoci czy rzeczpospolita. Atoli zwrócić musimy uwagę na pierwszeństwo, 
jakie przynosi w olność, publiczne postępowanie i ludowa reprezentacya. W e­
wnętrzne stosunki narodu mogą być większego znaczenia, niżeli w p ływ , jaki 
na zewnątrz wywiera.«

»Nasi korespondenci z Paryża skreślają nam obraz obecnych stosunków  
Francyi. W  tej samej chw ili, kiedy bije godzina zw ycięztw  i sław y, w  dniu 
tryumfalnym wielkości cesarskiej, dochodzi nas na nowo groźny wyraz socya- 
lizmu. Choroba ta, tak nam piszą, ani w ym arła, ani się uśpiła; zapomniano 
tylko o niej. Rozszerzyła się po szerokich powiatach Francyi, począw szy od 
granic Niemiec i W łoch , aż do oceanu atlantyckiego. Paryż i L yon , jak da­
w niej, tak i teraz są ogniskami rewolucyjnego pożaru. Lyon zawsze jest je ­
szcze g łów ną kwaterą tej partyi, która wyraz rewolucyi zawsze jeszcze bie­
rze w  dawnem znaczeniu, nie w nieoznaczonem znaczeniu wolności, równości 
i  braterstwa, czyli otwartego pola dla w szystkich, ale w  znaczeniu tych zasad.

które Marat w yznaw ał,- i tych środków, jakich Robespierre używ ał. Dowia­
dujemy się, ze ta moralna zaraza jest jeograficznie ograniczona. W e Francyi, 
podobnie jak w  innych państwach lądu stałego, klassa ludzi robocza nie ma 
prawa wolnego przechodzenia z miejsca na miejsce. Anglik, który tam 100 mil 
ujdzie, a nikt go się o paszport ani spyta, gotów  sądzi, źe to tylko próżna 
i uciążliwa łormalność; atoli rzemieślnik i włościanin inszą piosnkę zaśpiewają.

»System paszportowy zmusza liczną ludność roboczą, źc się trzymać mu­
szą miejsc sw ego urodzenia, rzecz tein dziwniejsza, źe właśnie to utrudnienie 
wolnego przechodu, daje największą porękę złem u, gdy tymczasem zupełna 
wolność podróżowania pomięszałaby mieszkańców ze sobą i rozproszyła nie- 
wiadomość rzeczy, na której rewolucya nauki swoje opiera. Głównymi agen­
tami centralnej propagandy, są członkowie owego niestałego cechu któ­
rych zatrudnienie prowadzi w zdłuż Rodanu, Loary, Saony i R ony, tam i na 
powrót. Gdzie tylko zawinie tratwa albo czołno flisa, tam się włościanin d o ­
w ie , że są bogacze i arystokraci; tam nauczy się części dla Clootza, Barbesa 
i Ludwika Blanka. Komunizm rozchodzi się z biegiem wielkich rzek i gościń­
ców. Nawet w  pewnych fabrykach i rękodziełach natrafiamy na rozmaite po­
lityczne zasad y; najlepszy dow ód, źc rewolucya nauki swoje udziela ustnie 
wśród tych co żyją społem po fabrykach i szynokowniach, a nie potrzebuje po­
średnictwa książek, ni gazet, ni faworytalnych demagogów .«

»Towarzystwa tajne zachowują się naturalnie biernie i czekają na hasło 
z P aryża, Lyonu i Marsellii. Wielkie miasta są naszpikowane żołnierzami 
i dla tego nikt nie śmie rozpoczynać. Być m oże, że kiedyś cała ta sieć sprzy- 
sięźeń zniszczoną zostanie, może byt dobry inateryalny zmniejszy nieukonten- 
towanie; może w olny postęp ośw iaty przekona kiedyś nawet zgłodniałego że­
braka, źe bunty i rabunki nie mogą przynieść poprawy. Atoli jakiż to stan 
okropny, po siedmioletnich despotycznych rządach! Trzebać na to w yraźniej­
szego dow odu, źe tak nazwany rząd silny, nieodpowiedzialny i opatrzony we 
wszystkie środki przym usowe, nie może przecież podołać tkaczom, kowalom 
i robotnikom przy winnicach? Czemuż w  Anglii nie ma dotąd tak zwanych  
classes d a n g ereu ses; czem się dzieje, że w Londynie, w  Manchester, albo 
w  Glasgowie, miastach bezbronnych, zebrać się może bezpiecznie do miliona 
ludu na obrady? Anglia posiada bardziej nasiadłą ludność, grunt mniej uro­
dzajny, i klimat mniej przyjem ny, niż Francya, albo Niemcy, albo W ioch y;  
a jednak mimo wielorakiego niedostatku, nie ma ani politycznego nieukonten- 
towania. ani nienawiści stanów .«

»Nie zawsze jednak tak b yw ało, a nawet jeszcze za teraźniejszego poko­
lenia. B ył taki czas w  Anglii, gdzie m ężowie stanu rozumieli, źe trzeba bun­
towników w ykorzenić, i dla tego nigdy na buntownikach nie zbyw ało. Chcieli 
sw awolę prasy pow ściągać, i dla tego co dzień prasa stawała się swawolniej- 
szą i szaleńszą. W  nowszym  czasie wzięto się do innego planu. Od 25 lat 
inamy zupełną jaw ność, zupełną wolność mówienia, zgromadzania się i podró­
żow ania, i w ciągu tego czasu zniknęły wszelkie tajne towarzystw a i wszelkie 
przeciwspołeczne doktryny; ale zniknęły też i denuncyacye i gromadne areszto­
wania, któremi je  dawniej pokonywać chciano.*

»Czemu awanturnik socyalistowski w  ciągłej tu u nas zostaje obawie, spo­
dziewając się, że pierwszy lepszy człowiek ze zgromadzenia powstanie i całą 
jego teoryą w niwecz obróci? Albowiem każdy przez czytanie i przez wolne 
pożycie tyle nabrał zdolności, źe słucha w szystkiego, co się za łub przeciw  
jakiemu zdaniu, da powiedzieć. Ostatniemi laty, znalazła się pewna klasa A n­
glików, która przy dwóch różnych okolicznościach polecać chciała zagraniczny 
system przymusu i tajemnicy. Pewien książę krwi królewskiej uczynił uwagę 
przy rozpoczęciu się w ojny na wschodzie, źe ciężka próba czeka instytucye 
sejmowe. Sądzim y źe instytucye próbę tę w ytrzym ały i nie pokazały się aby 
b y ły  za lekkie.«

Hiszpania.
M a d r y t ,  7. Czerwca. — Kortezy przyjęli wszystkie artykuły prawa co 

do m ilicji narodowej.
G r e c j a .

A t e n y ,  31. Maja. — Jenerał Kalergisniezadługo spodziewany tu i sądzą 
źe wkrótce nastąpi pogodzenie się jego z królem. Pan Trikupis oznajmił, że 
wkrótce wojska cudzoziemskie z kraju wyjdą.

A t e n y ,  27. Maja. —  Gazeta urzędowa ogłasza rezultat zliczania ludności 
z roku zeszłego. W edle tego liczy Grecy a 1,043,153 ludzi, więcej przeto niż 
w  roku 1854 o 1581 dusz.

Wureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  25. Maja. — Poselstwo rosyjskie czynności sw e roz­

poczęło. Uroczystość Bożego ciała obchodzono tu ze strony chrześcian z wielką 
wspaniałością. W  Galacie tow arzyszyło pochodowi wojsko tureckie.

—  Raporta z Krymu dochodzą do 22. Maja: I Anglicy zaczynają na do­
bre z Krymu w ychodzić, i 6 do 7000  ludzi dziennie wsiada na okręty. Eupa- 
toryą oddano całkiem Rosyanom i flaga ich wywieszona. Pozostali tam Turcy  
w  ilości 1200 ludzi w dniu oddania Rosyanom miasta wsiedli na okręty.

—  Z listu z T ryestu dowiadujemy się: Podług listu z Konstantynopola 
(data opuszczona) panuje między Turkami wielkie oburzenie z powodu natti 
humayun. W  Podgoryczy zapalono dwa kościoły katolickie i zabito dwóch  
chrześcian. W Nifice niedaleko Czarnogóry uderzyli chrześcianie na karawanę 
z R agusy idącą i zlupiii ją ; przy tein miało 14 T urków  życie postradać.

Kronika snicjscowa.
P o z n a ń ,  12. Czerwca. —  Dziś dopiero rozpoczyna się u nas targ u rzę­

dow y, tymczasem ju ż wcześniej pozawierano układy i sprzedano dość znaczne 
partie z małą podwyżką. Taić nie ma co przed sobą, że stagnacya i niepewność 
panuje między kupującymi, co wzajem oddziaływa na rozliczne interesa. Ztąd 
niemałe zajdą w  tym roku trudności. Nie chcemy kombinować pow odów, 
które w pływ ają na to zatrzymanie się ochoty między kupującym i, bo trudno 
w yświecić tak pogmatwane interesa, jakie są teraz, przestajemy przeto na 
sprawozdaniu urzędowem komisyi izby handlowej w rocław skiej, która podaje 
przyczyny dom ysłow e, z jakich pow odów  stagnacya w  handlu nastąpiła. 
R óżnicy przecie w  cenach między targiem poznańskim a wrocławskim niemasz, 
jak się pokazuje z cen wiadomych, utrzymujących się na obu targach. Jeszcze 
jeden pozostaje widok polepszenia się targu, tó jest w  Berlinie, na któren zwra­
cają się oczy ty ch . którzy swej w ełny dotąd niesprzedali.
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—  . .!. .. - ■■■■— -----........... .. — - — ----------- - .-li-....... - —■■■"- ■— i—— — -- '!!!"' z W isu lk i, N euss z Aachen, H irsekorn  z Szczecina, L ew y z Inow rocław ia, Merz-

IBM S B ? S U S bach z Bydgoszczy, W olfsky  z Berlina.
W r o c ł a w ,  9 .  C z e rv fca  - V  c i J g ^ M a j a  a  sz c z e g ó ln ie j w  o s ta tn im  t y -  H C T E L  B A W A R S K Ą  K urow ski z Zaniem yśla, Loga z Bydgoszczy, L ut.ge z K ro-

g o d n iu  liczn ie  p r z y b y w a l i  tu  k u p c y  i n ie b y ło  d n ia  w  k tó r y m b y  n ie z a w ie ra n o  h o T ^ ^ L M N O R D  : prob. D rąikow ski z Grabowa, Gensichcn z S łaboszew a, N ehring
u k ła d ó w  o w e łn ę ,  l a k  w y k u p io n o  tu  z a p a s y  w e łn y  ro s y js k ie j  i sz lą sk ie j o k o ło  z K ołodzieje w a, lir. Czapski z Bukow ca, W itth au s z K eltw ig, K urn ikcr z W ro c ła -
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r o c z n y  p o d  n a jp o m y ś ln ie js z ą  w r o z b ą  się  o d b ę d z ie . T y m c z a s e m  m e  ta k  s ię  1 k„ £ a z Pudliszek, S lagow ski z R aszkow a, Jan icke z B utów , Geisler
s t a ło ,  w sz e lk ie  p r z e p o w ie d n ie  c h y b i ły ,  a  w ię c  z a c z ę to  z a s ta n a w ia ć  n a d  p o w o -  -  Gorlitz Schum ann z M iędzyrzecza, Gottschald z L ipska, Leisebein z Szczecina,
darn i, d la  k tó r y c h  ta k a  o d r ę tw ia ło ś ć  w  h a n d lu  w e łn ia n y m  n a s tą p i ła .  N a p r z ó d  H O T E L  P A R Y Z K I : E insporn z Środki, Ciesielski z B ielaw , Rogaliński z C erekw icy.
p o d a w a n o  z a  p o w ó d ,  źe  a u k e y a  lo n d y ń s k a  r ó w n ie  b y ła  m a r tw a  i że  n a  n ie j K ierski z B iałężyna , ■ n , •
ta k ż e  c e n y  w e łn y  k o lo n ia ln e j n a  c e n tn a rz e  s p a d ły  w  k o ń c u  o 6 - 9  ta l . ,  d a le j. P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  W icse z C.szkowa W m uiz.esk. z Gołanczy, B orow sk,

że d eszcze  w ie lk ie  z r z ą d z i ły  p o w o d z ie  w e  F ra n c y i  i z t ą d  m o ż e  ż n iw o  te g o ro c z n e  ł I O ^ ' w i  E D E N S K I : Eączyński* ^ K o śc ie lca , D riem el, Scblief i F e lle r  z G uben. 
u c ie rp ie ć , n a k o n ie c  n ie p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  A n g r ą  i A m e ry k ą ,  P ro d u c e n c i  n a -  p o n  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  Schneider z P iły , F o ltyńsk i z Janow ca, 
to m ia s t m a ją c  n a  u w a d z e  c h ę ć  d o  k u p o w a n ia  w e łn y  f a b r y k a n tó w  i s p e p u la n tó w , H O T E L  E I C K B O R N A :  H am ann z G ottschim m erbruchu, L ew in , M ńnter i B urchard  
w y s tą p i l i  z  n ie s ły c h a n e m i ż ą d a n ia m i i ż ą d a li  o 2 ( ^ p r o c .  w ie c e j n iż  w  r o k u  z e -  z P n iew , Cohn z R e ichenbachu , L achm ana z B e rlin a , Brand z N ow egom iasta,

« K  To "h* * * * -‘T8 5? 1 • * * '1 c” ““z  tr u d e m  i o p o re m , ta k  ze  d z is  d o p ie r o ,  ja k o  w  d n iu  p iz e d o s ta in im  ta ig u  o a e  p q j ) K O R O N Ą :  L ew y, N eum ann, Brand i K roner z Rawicza, K ru tsch , R osenbaum ,
sz ło  |  s p ro w a d z o n e j w e łn y .  P ła c o n o  z a  d o b rz e  w y p r a w n ą  w e łn ę  po  o  d o  Sccliger i W ic n e r 'z  Czarnikowa, S chrciber z Ś re m u , B rum m er z Gniezna, Cohn
1 2  ta l. w ię c e j ,  an iżeli w  ro k u  z e s z ły m , in n ą  z a ś  p o ś le d n ie js z ą  z  m a łą  r ó ż n ic ą  z N ow egom iasta, Lew in z K rzy w in ia , Lew in i Basch z W o lsz ty n a , H irsch le r
d o  ro k u  z e sz łe g o . i W erner z Rogoźna.

G ło w n ie  te ra z  k u p o w a li f a b ry k a n c i  f r a n c u s c y ,  b e lg ijs c y , r e ń s c y  i a n g ie ls c y , P O D  T R Z E M A  L IL IA M I :  Golski z, Soboty  i S chlesiger z P iły . 
o k o liczn i z a ś  fa b ry k a n c i i sp e k u la n c i  z u p e łn ie  s ię  w s tr z y m y w a l i  o d  in te r e s ó w . E I C H E N E I l  B O R N :  T oplitz  z Śm igla, M athias z Koźm ina i A braham  z W ągrow ca.

C o d o  w a g i m o żem y  u b y te k  p o d a ć  n a  1 0  p r o c e n t ,  k tó r y  p o w s ta ł  c z ę śc ią  H O T E L  K R U G A : B lo ttner i Goldmann z W schow y, 
w  s k u te k  w y p a d a n ia  ow iec , c z ę śc ią  s ła b sz e g o  w y p a d k u  s t r z y ż y .  H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  P ieranow ski zG ołem bin, V ogel iS charfezB en n eck en ste in .

N a  t a r g  tu  p rz y w ie z io n o : " '  ’ P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : K rupiński z K rzy w o sąd o w y , Jackow ski z R udy, M aliński,
sz lą sk ie j w e łn y  o k o ł o ................................................................  3 3 0 0 0  ce tn . Z ium iewicz i Dankowski z Jarocina, Kowalski z W oli.
p o z n a ń s k ie j  . . . . . . . .  5 0 0 0  -  W  M IE S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M :  K arcew ski z Czarnotek, ul. R ycerska N r. 1 .;
p o ls k ie j , ro sv isk ie i  i a n c trv o p H p i 150(1 « H um m el z K b n ig sd o rfu , ul. G arbarska N r. 3 . ;  P rock z G uben, plac Działow y

t T  J a u s try a c k ie j  . OUU 1Q . Rosińsk^ ? W ielk ich  Łęk) u l . W rocław ska N r. 15. ; D rw ęski z Kamieńca,
s ta ry  z a p a s  . .  ............................1 5U 0 ■> ul \V ilhelm ow ska Nr. 2 7 . ;  Beradt i Glass z G rodziska, w  R ynku  N r. 4 0 .;  T sch i-

ra z e m  . . . .  4 1 U 0 0  ce tn . schw itz z Racendow a, w  R ynku N r. 66. _________________________ _____

W  k s ię g a rn i  E . S . M i t t l e r a  (A . E . D o p n e r )  le g ło śc i w sz e lk ie  b e z w ło c z n ie  b ę d ą  d o  tu ta js z e g o  a  to  p r z e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c y ę  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  
j e s t  d o  n a b y c ia :  i n s t y t u t u  k a s s y  p ro w in e y a ln e j  z a p ła c o n e . z a  g o tó w k ę .

H u g o  V .  LES CONTEMPLATIONS P o z n a ń ,  d n ia  6 . C z e rw c a  1 8 5 6 . J&Obeh s ą d o w y  a u k e y o n a to r .
o  i T a l  t n  c ™  * D  y  t  e k c y  a  k  a  s s y  z  a  s i ł  k  o w  e j p  r  o  w  i n  c y  a  l n  e j . ‘ ”,  ,

. /  ,  Nor denftych t. 1 ’ W y d z i e r ż a w i e n i e  w i a t r a k a  i  t l o i n H .
W y z n a c z o n y  n a  d n ie  3 . i 4 . L ip c a  r .  b. t a r g  n a  •  •  ~  « •  D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  p r z e z  p u b l ic z n ą  lic y ta c y ę  w ia -

k o n ie  w  m ieśc ie  P o z  n a n i u  z n o s i s ię  n in ie jsze m . /IllkCiVO DOWOZU I W1I11L t r a k a ,  n a le ż ą c e g o  d o  G o l d i s c h a  p r z y  S w . K o c h u
P o z n a ń ,  d n ia  8 . C z e rw c a  1 8 5 6 . | | U ł  *  f f  I U t t  ^  ^  ^  w r a z  z  d e ln  t a k ź e  G o l d i s c h a

K r ó l e w s k a  R e j e n c y a ,  A p o lecen ia  tu ta js z e g o  K ro i .  S ą d u  p o w ia to w e g o  g w _ R o c ijU N r> 2 8 .  i e s t  w y z n a c z o n y  te rm in
w y d z ia ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  piąleSi (Itiift n a  S o b o t ę  d n i a  1 4  C z e r w c a  r .  b. p o  p o łu d n iu

---------------------------<7b Y lF ---------------------------------------------------- K rn M ,f «  P rz c d t P ° ‘^ n i e m  o g o d z in ie  o  n ie  |  w  d o m u  ś w ; R o c h u  p o d  N r . 2 8 .
O B W IE S Z C Z E N IE .  1 0 . w  R y n k u  p r z e d  w a g ą  r a tu s z o w ą  W a r u n k i  d z ie r ż a w n e  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  u  p o d -

P ro c e n ta  z a  I. s e m e s te r  r .  b . o d  w s z y s tk ic h  w y -  W ielką całkiem kry ta  landarę  ■ ,ln - W  te rm in ie  lic y ta c y i  w in ie n  k a ż d y  f ic y -  
p o z y c z o n y c h  k a p i ta łó w  p rz e z  p r o w in e y a ln ą  k a s s ę  na resorach W kształcie V.,  f  t  7 fe i’v ć k a u c v e  w  ilo śc i T a l .  2 5 .
z a s i łk o w ą  p o w in n y  b y ć  z a p ła c o n e  w e d le  s t a tu tu  w  a  o  g o d z in ie  l i t e j  w  sk le p ie  u r z ę d u  p o b o ro w e g o  , j  • o
czas ie  o d  1 5 . M a ja  do  1. C z e rw c a . P r z y p o m in a m y  p o d  g m a c h e m  re je n c y jn y m  P o z n a n ,  d n ia  y . •
o t e m  in te re s s e n to m  w  p e w n e m  o c z e k iw a n iu ,  źe  z a -  ©  littf wina Wgffier&kiegfO* WjOlid•  P o ru c z n ik  z a  s łu ż b , i a m im



Aokoya na konie i wóz.
Z zlecenia tymczasowego Administratora spraw y 

konkursowej B r a c i  B a u m e r t ,  sprzedawać będę 
w  piątek dnia 13. Czerwca r. b. przed południem
0 w pół do lOtej w starym  Rynku przed wagą ra ­
tuszow ą, B a u m e r t a  furmankę, składającą się z
dwóch silny eh zdrowych Sioni 

zaprzęgowych z ozorami i 
woza szerokiego na niskich Sio-

. ,
wszystko w najlepszym stanie, a to przez publiczną 
łicytacyę najwięcej dającemu za gotówkę.

BŁohel, sądowy Aukcyonator.

D o l e c z e n i a  s y f i  li t y c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajduję się codziennie w do­
mu z rana od 6. do 10., po południu od 2. do 5.

Br. Angiist Laewenstein,
w Ilynkti Ir. 5:8. nn I. piętrze.

Guw erner, P rym aner, w niemieckim języku ró ­
wnie biegły jak  w polskim, przytem muzykalny, 
przyjmie od Sw. Jana inne miejsce. Blizsze wia­
domości udzieli P. Prof. BSrailSI .  na Barbarach 
lub Fxpedycya Gazety.

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania
1 M alowania portretów przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest o tw ar­
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny.

g  N a s z a

I  Fabryka tektur smołowcowanych
ff? P o zn a n ia  ulica Szyferska Nr. 13. u 

§ cieśli Pana A. Bi rzyzano w oh i eg o
® dostarcza tektur tych samych, o których pod
II względem ich o g n i o t r w a ł o ś c i  mówi nastę-
0  pne obwieszczenie Kr. Regencyi w Potsdamie.
8 Bineseher i Hoffmann
fi w N eustadt Eberswalde.
1  A uf Anordnung des Konigl. Ministeriuins 

fiir Handel, Gewerbe und offentliche Arbeiten, 
sind fiber die Feuersicherheit der in derFabrik 
der Hcrren BSttescSter <&° Mfogjf- 
tnann zu Neustadt Eberswalde gefertigten 
Jgleinpappen bei dereń Anwendung zu 
D a c h d e c k u n g e n  unterZuziehungvonSach- 
verstandigen, abgegebenenGutachtens, sind wir 
nunmehr von dem obcn gedachten Konigl. Mi- 0  
nisterium ermachtigt, hierdurch bekaunt zu ma- g

i chen, dass die m il fener Stein- j®
I pappe  gedeckten Diichcr den mil ge- jg 
[ hrannlen Btachziegeln , einge- g 
i deck ten Diichern in Bezug auf die Wetter- g 
siciierheil gleich zu stellen sind. Dies g 
bringen w ir hiermit zur Kenntniss des Ptibli- p 
kums. Potsdam den 14. Juni 1854. 

ffnnip'1. Rcgierung. Abtheilung des Innern. g
m msmamasę&ęmmmmw 

T ek tu rę  smolowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. w B e r -  
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną. w skutek roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Mmlolf Hatosilber, 
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę smolowcowaną  do po­
k ry c ia  dacBtÓW z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę C o m p . , w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
Btudolfa MSabsiłber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
im okrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i d l a t ego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
Łipowltz, chemik.

WĘir. Figury wyobrażające Ś. Pańskich na
Boźemęki także PaSSye malowane na cynko­
wej blasze i t. p. dostać można u 
| f  .  BSrunaslSa, W odna ul. Nr. 2 8 .1. piętro.

Najmodniejsze kapelusze latowe, czepki, stroiki 
i t. d. poleca na obecny j a r m a r k  wełniany po umiar­
kowanych cenach Handel stroju i towarów modnych

Augusty Lcvysohit z domu Falk Fabian,
przy Sapieiyńskiem Nr. 15.

f i imm

m M m M M M w m m m m
Mój liczny dobrany skład najpiękniej 

szych ubiorów dla mężczyzn polecam ła- 
§£ skawym względom.

JSoacStim M a m ro th ,
Wilhelma ulica Nr. 9. na pierwszem piętrze.

Fabryka tektur smołowcowanycb
w  l®«»KEJ*asiieE.

Powodowani znacznym odbytem, jakiego nasze 
tak ogn io -jak  i w odo-trw ałe tektury do pokrywa­
nia dachów, obijania ścian i sufitów na deszcze i 
wilgoć wystawionych, w ostatnich latach w r ó ­
żnych stronach, a mianowicie i w Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem doznały, jako i w chęci zadosyć 
uczynienia wzmagającej się tego materyalu kon- 
sumcyi, założyliśmy w samem mieście 
Poznaniu fabrykę tychże ieSiz 
tur 3 stopy szerokich a do Stóp dłu­
g i c h połączyliśmy z nią fabrykę SZltt- 
cznych rur kamiennych  * do prze­
pustów  wody i mostków, niemniej i koryt dla 
trzody, tudzież fabrykę wszelkich 
wyrobów Z asfaltu* Zarząd i dyrekcyą 
połączonej tej fabryki oddaliśmy współce naszemu 
Panu A. M rzyzanowskiemu, cieśli 
tamże, który we wszystkiem, co fabryki tej doty­
czę, nas zastępować i za nas „WSuSCher tf*  
Hoffmann" podpisywać będzie.

Hiischer 4° Moffmann,
w Neustadt-Eberswalde.

Świeżo palone wupttO Mudersdorf- 
skie . eegla, dachówka, prawdziwy angielski 
P ortland - Cement 1 piaskowiec, _ smoła 
z węgli kamiennych, najlepsze węgle kamienne i 
drzewne, również angielski koaks, w  P o z n a n i u  u 

A. Mirzy Sarnowskiego. 
ulica Szyferska Nr. 13.

Dominium Wielkie ifSybno, w powie­
cie G n i e ź n i e ń s k i m  pod K ł e c k i e m ,  ma od dziś 
na sprzedaż 356  sztuk owiec  r o s ły ch ,  mocnych,  
pop ra w n y ch ,  w e łn ity ch  i do cho w u szczególniej  
zdatnych. — Pomiędzy temi znajdują się powiększęj 
części młode maciorki, a mianowicie, 228 młodszych 
i 30 starszych maciorek, także do chowu bardzo 
zdatne. Prócz tych mogą być sprzedane jeszcze 
128 częścią cytówek, częścią starszych skopów. 
Ceny według okoliczności.

Wielkie Wiyhno, dnia 10. Czerwca 1856.
At. K a s tro w .

Dominium GÓrzyn stacya pocztowa pod M i ę ­
d z y c h o d e m ,  sprzeda zaraz po strzyży 400 sko­
pów  i 120 maciorek, które na 1. Lipca r. b. ode­
brane być mogą.

Owce są rosłe i mocne, a wełna sprzedaną była 
w roku zeszłym po 85 Tal. za centnar.

Willich.
Dnia 17 .Czerwca r. b. w Cieślach pod B u ­

k i e m we dworze drogą dobrowolnej licytacyi za 
gotową zapłatę od najniższej taxy zacząwszy, po­
wozy, bryczki, sanki, kuranta,  szory, sprzęty do­
mowe, pomiędzy temi fortepian, książki etc. sprze­
dawane będą.

Pługi pom orskie bezkoleśneJe­
dno - i paro  -  konne.

Modelka singer a i Thaera do
obsypywania kartofli, 

Zyłębiacze Pilzpulskie, 
kopacze Tennanta,
brony, kyym ery, jako też siewniki wszelkiego

gatunku,
poleca M .  *6. E p l i r a i m .

Dom i ogród w MBorku pod Nr. 121. jest pod 
nader korzystnemi warunkami do sprzedania, o któ­
rych dowiedzieć się można przez listy f rankow ane  
w maku u podpisanego.

W. Urbanowski.

L i t o g r a f i a  A. R y n k o w s k i e g o  w R y n k u  
Nr.  8. naprzeciw figury Sw. Jana poleca dobrze
urządzone ttefestra gospodarcze.

W yroby  ślusarskie
do wszelkich budowli są w zapasie i mogą być za­
raz przybite, lub pojedynczo sprzedane. Obstalunki 
mogę natychmiast wykonać.

*tósef ffioyduńskii. 
p r z y  u l i c y  B ó l w i e j s k i ć j  N r. 7.

Zdatnych urzędników gospodarczych, ogrodni­
ków, gorzelanych i piwowarów, z kaucyą i bez. 
leśniczych i kucharzów wskaże w  P o z n a n i u  w 
Rynku 34. u Restauratora B a e n s c h .

Kantor poleceń z G r o d z i s k a .  MBohnte.

His

m

6
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US® Ul iH i® 11101
Młody człowiek, poświęcający się od lat [ 

siedmiu gospodarstwu, wykształcony pra- f 
litycznie i teoretycznie, obeznany zgorzel- j 
nictwem , mówiący po niemiecku i po poi- : 
sku, życzy sobie zająć od Sw. Michała nic- j 
zależne stanowisko jako rządzca. Intereso- [ 
wani zechcą o bliższą wiadomość zgłosić i 
się w listach frankowanych pod adresem: l 
W. rM\ P ro sk a n  w Szląsku poste ' 
restante. !

Ekonom, który już  lat 30 praktykuje i większą 
częścią w wielkich gospodarstwach zostawał , dobre 
świadectwa posiada, tak w polskim jak niemieckim 
języku znany, ma zamiar od Sw. Jana r. b. przyjąć 
dalszy obowiązek. Ulica W roniccka pod Nr. 22- 
na parterze w Poznaniu u wdowy WSrofkOW- 
Sliieft malarki, można się zgłosić każdą godzinę.

Stangret żonaty, od służby wojshowćj wolny, 
mogący być zarazem masztalerzem, pragnie od Sw. 
Jana r. b. wstąpić w obowiązki do jakiego Dworu. 
Dokładniejszą wiadomość dać zechce Expedycya.

P rzy ul. Sw. Marcińskięj 74. na l. piętrze jest do 
wynajęcia zaraz lub od Sw. Jana pięknie umeblo­
wany pokój o 3. oknach na przodku.

J. W ojkow ska przyjm uje wszelką bieliznę do pra­
nia i jedwabie. W roniecka ulica Nr. 22. na parterze.

Prawdziwego francuzkiego

oleju terpentynowego
dostać znów można.

Skład gazu i rafinery a oleju 
A do lfa_ A sch ,

Zamkowa ulica Nr. 5. niedaleko Rynku.

Biały W ęgierski i Litewski miód dopicia, w naj­
lepszym gatunku, u

M eyer H a m b u rg e r ,  
Kramarska ulica Nr. 13.

Ostrzegam!!! aby cessyi w roku 1852. przez 
Siarola &ruberskiego n a . K o w a l -  
s k i e g o ,  ekonoma z Wo l i  X i ą ź ę c ć j ,  w ystaw io­
nej, nikt nie nabyw ał, ponieważ małoletni po K o n - 
s t a n t y m  K u s z t e l a n ,  mężu moim, jako sukces- 
sorowie po Gruberskim o nieważność tej cessyi pro- 
testacyą do Sądu założyli.

Jadw iga Bńuszfelesn, wdowa.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dobre kartofle cło pożywania
przedaje tanio T eodor BB a a r  fit ,

ulica Szewska Nr. 20.

Oriia 10. Czerwca 1856
S t o

« C t

Na jir.
papie- 
r a m i ,  |

kurant
W 1 -

r.nn.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4.1 — 101
(iitc Z roku 1850. . . . 4 j 102-1
(jjto z roku 1852. . . . 41 — 102;

z roku 1853. . . . 4 96* —

dj(0 z roku 1854. . . . 4 i 102-1
Obliei długu s k a rb o w e g o .................. .... 3 4 — 6ti{

dito premiów handlu morskiego . . — 150
j ; t 0 Marchii Elektoralnej i Nowej 3 ‘ — 83 i
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito .............................

U
31

101
8 H

Listy zastawne Marchii Elekt i Nowej 3 r 93 —
dito Prus W schodnich .  , . 3 ; — 9 l i
dito P o m o rs k ie ...................... 3- — 9 2 |
dito W .  X. Poznańskiego . 4 — 991
dito W .  X Pozn (nowe) . 3 90^

89dito S z l ą s k i e ......................... 34 —

dito Prus zachodnich. . . . 31 — So i
Bilety rentowe P o z n a ń s k i e .................. 4 ‘ — 931
L ouisdory . 1104
Akcye kolei irlazt-.. Ktarogr Poznańsk. 4 97£


